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CENY O G Ł O SZ E Ń : Ń a 1
strom e w iersz miiime-’ 
trowy m k !00 — s a  III
s t ro d e  m k 75. — IV 
mtj. 63. N adesłane mk. 
126.—D robne ogłoszeni* 
od mk 10 do 30 za wyraz. 
O ałoszenia pozamiejsco- 
« e  o 50 proc. zagrani­
czne 100 proc. drożej.

W num erach świątecznych 
i niedzielnych ceny o 
25 prt c^jiroźJze.

Z> term inow y druk ogto 
steti  adm inist zcja nie 
odpowiada.

Rcćskcja I adm inistracja 
g !ó«c»  mieści s ę pod 
nr. 4 przy ui. P iłsud­
skiego w Sosnowcu.

A dres dia listów I depesz 
„ISKRA*,' Sosnowiec.

K o n to  czekow e P. K. O. 
n r. 61553.

Prenum erata wynosi:
Z odnoszeniem miesięcznie

mk. 450.
Z przesyłką pocztową 
mk. 500 m iesięcznie.

O ddziały własne: w Bąw
dżinie, w D ąbrow ie i w 
Szopienicach na G. Ślą­
sku.

Dąbrowa, S ienkiew icza 6, Telefon 73.
Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 

Będzin, Małachowskiego 9. Telefon 84. Sosnowiec, Piłsudskiego 4. Telefon 64.

Denuncjantka
Drats&t źyciowj wytwórni „Nordisk* w Kopenhadze. 

W roli głównej znaku- U l , . ,  \ ) i « ł h  
m ita duńsk* kinodiy* V I C W ,

SO* WONIEĆ
| K in
t 0d środy 5 do poniedzułku 10 lipoa 

Najsilniejaiy człowiek śwj.<a 
MACISTB (Albertinij w obrazie p. t

F aw oryt śm ierci
Kryminaino-swiniornicty dramat 

t  przygodami w 6 aktach

Trucizna komunistyczna.

S F I N K S
Od i  go do 9 go lipca b. r .  

wystąpi n ln b ien ic . p o b iio u o ic i

Pola Ne^ri
w pikantnej farsie w 7 częśeiaob p t.

.DZIKA KOTKA".

O A S R Q W & .
K ?n@ -Odeon

Od 4 go do 9-go  Fpea włącznie 
Vl-ta aerj* „Tajemnica m iljardowyeh 

skarbów p. I.

Kitiifrcfi i i  piłssio sssrzu
W ielki egzotyczny dram at w 6  ez, 

W roli głównej EDD1B POLO

m r s b u  n a s s s t n  m

D o k tó rB. Budzyński
choroby wsneryczna I skórne.

Dowrócił i przyjmuje od 4 do 7 
Piłsudskiego 14. *536

EBgssss mmzssmm tjbssam

Dr u acyn U B
Choroby skórne i wene­

ryczne.
P«Tj!aoje od 9— 12 i 6 - 8 .  Panie 5— 6,

Snnnwina ul. yoctrzelewslca £ 3 9 II piętro.

Lekarze-dentyści

M f t R J A  T E I G H I E R  
LUCJA TEIGHNER ALTMANBWA
SOSNOWIEC, M o d rze io w sk a 4 3 , II p iętro ,
P rzy jm u ją  c o d z ie n n ie  od  g. 9 ra n o

do  7 w ie c z ó r . 3237

Opinja publiczna w Pol­
sce do głębi została poru­
szona faktem wykrycia 
tajnej organizacji m łodzie­
ży komunistycznej w W ar­
szawie. Organizacja ta, na 
której czele stał student 
foeplitz, syn ławnika ma­
gistratu m. Warszawy, za­
toczyła szerokie kręgi, -o- 
bejmująę , raków. l,\yó\v. 
i nasze Zagłębie. Związek 
młodzieży komunistycznej 
prócz zaszczepienia tru ­
cizny bolszewickiej w u- 
mysły podrostków, a na­
wet dzieci, miał także na 
celu . ,,pracę“ wśród żoł­
nierzy. Na szczęście w 
porę zdołano przerwać po­
dłą robotę, której związek 
podjął się za pieniądze, 
płynące szerokim strumie­
niem z Rosji sowieckiej, 
gdzie śmierć głodowa czy­
ha na miljony obywateli 
bolszewickiego ,,raju“.

Nie naszą rzeczą jest 
wtrącać się w wewnętrzne 
sprawy państwa obłąkane­
go Lenina, nie naszą rze­
czą bronić interesów gło­
dujących rzesz ludu rosyj­
skiego, lecz nie wolno 
nam zamykać oczu na to, 
co wysłańcy z Moskwy 
czynią w Polsce. Z całą 
energją jednak należy .wy­
stąpić do walki z tymi, 
których krecia robota pod­
kopuje nasz byt państwo­
wy u podstaw, deprawu­
jąc dusze dzieci i żołnie­
rzy.

Przed sądem w W arsza­
wie staje, w roli oskarżo­
nego, „suweren" 'Dąbal.
‘ Któż nie zna tego na­
zwiska? Polska z niecier­
pliwością czeka wyroku 
na  „honorowego obywate­
la Moskwy", bo wyrok ten 
będzie miarą naszego sto-

Sosnowiec, 6 lipca.
sunku do „idei" komuni­
stycznej.

Sprawa Dąbala i w ykry­
cie „związku młodzieży 
komunistycznej", o d b i ł a  
się donośnym echem wśród 
tej garstki robotników" 
polskich, którzy, zasuge- 
stjonowani krasomówczymi 
popisami półmędrków ko­
munistycznych,. ulegali ich 
deprawującemu wpływowi.

Niechże robotnik polski 
przyjrzy się dobrze p rzy­
wódcom, nasłanym tu za 
pieniądze rosyjskich bol­
szewików; niech czytając 
pisma, oceni wartość mo­
ralną Toeplitzów i Dąba- 
łów. Zbawcy robotników 
nie wyszli do „wałki z ka­
pitalizmem" z nor cuchną­
cych i brudnych podda­
szy. Nie robotnik, nie ten, 
k tóry  w pocie czoła zdo­
bywa twardy kęs chleba 
na wykarmienie dzieci i 
żony, bawi się w propa­
gowanie haseł bolszewic­
kich. Robią to ludzie nie- 
do warzeni, a żądni bogactw. 
W  rodzaju Toeplitza, sy­
na bogacza warszawskie­
go i degenerat chłopski.

Nasze Zagłębie ma tak ­
że swych Toeplitzów i Dą- 
balów, grających na naj­
niższych instynktach ludz­
kich.

Niechże robotnik nasz 
przyjrzy się tym ludziom 
i zastanowi głęboko; niech 
uważnie patrzy na ich 
działalność, a napewnodłu­
żej nie będzie im powie­
rzał losów swoich rodzin 
i własnej ojczyzny, napie w- 
no nie zechce być pachoł­
kiem tych, co myślą ty l­
ko o władzy i zbogaceniu 
się, by później wzorem 
przeróżnych komisarzy 
bolszewickich, uciec ze 
zrabowanymi skarbami, po­

Zebraniu rsdzicó*
usun ętych dżiecś z gimnazjum 
Bolesława Prusa w  dniu 8 b m. 
o godzinie 8 e j wiecz. w sali 
Trokadero przy teatrze zimo* 

wym,

zostawiając rzesze robotni­
cze w nędzy, z której jest 
tylko jedno wyjście: śmierć
głodowa.

, w .

Ważne wieści.
{Z p ism  i d e p e s z  w c z o ra js z y c h .)

^— Roboty około portu w 
Gdyni postępują naprzód: za­
częto już budować jeden z 
moli portowych, wskutek cze­
go możliwe je s t  już wyłado­
wywanie i naładowywanie naj­
większych statków, bez po­
trzeby udawania się do Gdań-' 
ska. Koszty dotychczasowych 
robót wynoszą około 400 mi- 
ljonów mk.

— Z powodu uznania Litwy 
de jure przez radę ambasado­
rów prezes ministrów łotew­
skich Mejerowicz wysłał do 
litewskiego ministra spraw za­
granicznych Jurgutisa telegram 
gratulacyjny, kończący się ży­
czeniami rozkwitu dla bratnie­
go narodu.

— Ks. Eustachy Sapieha, 
delegat polski do komisji tym­
czasowej przybył do Paryża 
w piątek dnia 1 lipca b. r.

— Rozpoczął się w  Gdań­
sku strajk robotników, zaję­
tych przy wyładowywaniu drze­
wa na Wiśle.

— Strajk drukarski w Ber­
linie stanął na martwym punk­
cie. Zdaje się, że pośrednict­
wo ministra pracy spełzło na 
niczym.

— Z Paryża donoszą, że 
zmarły niedawno książę ’ Mo­
naco zapisał na rzecz * pary­
skiej akademji umiejętności 
milj on franków,

— W  Zagłębiu naftowym 
około Ratoczyna w szybie 
„Rzym I“, wytrysnęła ropa w 
ilości około 30 wagonów dzien­
nie i około 100 metrów ku- 
bieżnych gazu. Źródło ropy 
znajduje się na głębokości 1411 
metrów.

— Poseł Rzeczypospolitej 
polskiej w Berlinie, dr. Jerzy 
Madejski, dokonał w berliń­
skim ministertstwie spraw za­
granicznych wymiany doku­
mentów ratyfikacyjnych dekla­
racji dodatkowej ao konwen­
cji górnośląskiej. Równocześ­
nie spisano odpowiedni proto- 
kuł.

D októr

Józef Hałacz
p ow róci ł  i ordynuje;w chorobach  

w e n e r y c z n y c h  i sk ó r n y c h .
C o d z ie n n ie  o p ró c z  św ią t od 

9 —11 i o d  3—7 p o  p o ł. 
Będzin, P iać  3-go Maja Ka 3 .

Z n ie s ie n ie  u rz ęd u  
w a lk i  z l ich w ą .

Warszawa, 5- lipca.
Ożywione obrady sejmowej 

kom. administracyjnej i apro- 
wizacyjnej zakończyły się, u- 
chwaleniem wniosków o znie­
sieniu urzędu walki z lichwą 
i komisji normującej ceny.

O s ta tn ia  r e d u ta .
Londyn, 5 lipca.

„Times" donosi z Dublina, 
że wojska narodowe w dal­
szym ciągu atakują ostatnią 
redutę powstańców naSackwil- 
ie Street. Poddanie się oble­
ganych oczekiwane jest lada 
godzina. W  każdym razie są  
powody do przypuszczenia, że 
większość powstańców, a w 
tej liczhie De Valera zdołali 
zbiec i, że conajmniej 50-ciu 
powstańców pozostało na pla­
cu dla obrony zagrożonej po­
zycji.

W y n u rzen ia  W ilh e lm a .
Korespondentowi. „Chicago 

Tribune" sekretarz poselstwa 
niemieckiego w Waszyngtonie 
barv Radowitz oświadczył, iż 
przed wyjazdem swoim do 
Ameryki rozmawiał z ex cesa­
rzem Wilhelmem w Doorn,' 
który oświadczył między inny­
mi, iż w Niemczech będzie od­
restaurowana monarchia, on 
jednak Wilhelm I I  nie powró­
ci na tron niemiecki. Na za­
pytanie Radwitza, kto będzie 
zasiadał na tronie niemieckim, 
nie dał Wilhelm I I  żadnej od­
powiedzi. O zamordowaniu 
Rathenaua wyraził się ex-ce- 
sarz bardzo pochlebnie, po tę­
pił natomiast układ wiesba- 
deński.

P ik n ik  b o ls z e w ic k i .
Haga, 5 lipca.

Delegacja sowiecka w H a­
dze zorganizowała piknik w 
dniu 2 b. m. Policja holen­
derska w obawie, aby bawią­
cy się bolszewicy nie zostali 
zaatakowani przez monarchi­
stów rosyjskich, wysłała silny 
oddział na miejsce zabawy. 
Policja otoczyła bawiących się 
delegatew sowieckich * zwar­
tym kordonem. Obywatele 
holenderscy przyglądali się 
ciekawie tej zabawie, która ra­
czej wyglądała na postój tran­
sportu skazańców.



Zarobki górników.
W ś r ó d  opinji  publicznej u- 

trw a li ło  s ię  m niem anie ,  że r o ­
b o tn icy  w  p rz e m y ś le  g ó rn i ­
czym  p o b ie ra ją  n ad m ie rn ie  
w y s o k ie  p łace .

D la  s p ro s to w a n ia  fa łszy w y ch  
tw ie rd z eń  o w y so k o śc i  z a ro b ­
kó w  górn ików , p o d a je m y  cy ­
fro w y  w ykaz  płac, w e d łu g  o- 
s ta tn io  zaw arte j  u m o w y  m ię-

T A B E

Sosnowiec, 6 lipca.

dzy  zw iązk iem  ro b o tn ik ó w  
p rz e m y s łu  g ó rn icz eg o  a ra d ą  
z jazd u  p rz e m y s ło w c ó w  g ó rn i ­
czych. ' .

Z a ro b k i  te  o b 1 i c z a 11 e z 
w szy s tk im i dodatkam i,  a więc: 
w ęg ie ł,  p rem ja ,  m ieszk an io w e  
d la  rob o tn ik ó w , u trzy m u jący ch  
ro d z in ę ,  sk ład a ją cą  się  z 5 osób  
w y n o s z ą  n a s tę p u ją c e  sum y:

L K A.
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0  0•*0 u, ®0  » «* e
(tom ik  w  akordzie 1880 564 2640 150 3600 62.256 7.500 120 69.876

Gffirnik pracujący  
sta l*  na d n iów kę

1880 — — 160 3300 48.720 7.500 120 56.349

Pom oc górnicza  
w  akordzie .

1606 450 1950 150 3600 50,400 7.500 ISO 58.020

Pom oc gór. p lą ­
s a ją c *  s to le  na 

dniów ki.
1500 — — 150 3600 39.60? 7.500 120 47.220

C iskacze, podpi­
n a c ie ,  koniarze  

1 t . d.
1220 — — 150 3600 32.88f 7.500 120 40.500

W yk w aiif. rob. 
plaoow i

1380 — — >50 3600 36.720 7.500 120 44.340

Pornos s ta r sz a  
placow a

1200 — — 150 3600 3 >.400 7.600 120 40.020

Stróże . 860 — — 150 3600 24.240 7.500 120 31.8eo
R ie m ie iln io y . 2000 — — 150 3600 61.SOo 7.500 120 59.230

N ie w y k w a lilik . 
pom oc, r itm ież ln .

1160 — — 150 3600 31.446 7.500 120 39.050

t u  u g u i i i y  z a r o D e K
za 24 dniówki, p rz e p ra c o w a n e  
w  m ies iącu .

J a k  w id z im y  z p o w y ższe j  
tabelk i ,  p łace  ro b o tn ik ó w  w  
p rz e m y ś le  g ó rn iczy m  nie są  
zb y t  w y g ó ro w an e ,  zw łaszcza 
je że l i  w e ź m ie m y  p o d  uw ag ę  
ce n y  obecne .  Jeże l i  u w z g lę d ­
n im y  w  d o d a tk u  w aru n k i  p r a ­
cy  górn ików , a m ianow ic ie ,  że 
g ó rn ik  p ra cu je  p o d  z iem ią  w

Dąbal przed sądem.
W arszaw a ,  5 lipca.

W  d ru g im  dn iu  ro z p ra w  s ą ­
d o w y c h  pos .  D ą b a l  w y g ło s i ł  
p rz em ó w ien ie  w  ro d z a ju  tych, 
k tó ry ch  se tk i w y g ła sz a ł  na  
w iecach  w e  w szy s tk ich  dz ie l­
n icach  P o lsk i.

O św iad cza ,  że  j e s t  k o m u n i­
stą, choć n ie  n a leży  do par tj i  
k o m u n is ty czn e j  (??), d ąż y  do 
rew o lu c j i  socja lne j,  do  zm ia­
n y  i s tn ie ją ceg o  u s t ro ju  s p o ­
łecz n eg o  na  re p u b lik ę  rad. J e s t  
zw o len n ik iem  d y k ta tu ry  .pro- 
le ta r ja tu .  A c zk o lw iek  p ro le ta -  
r j a t  n ie  m a  zam ia ru  m ścić się 
n a  w ro g a ch  'sw o ic h ,  lecz p o d ­
czas w alk i n iezb ęd n a  j e s t  broń, 
od  k tó re j  p a d n ą  p rzec iw n icy

w a ru n k ach  n iszczący ch  n a d ­
m ie rn ie  zd ro w ie  i '  po  k i lku ­
n a s tu  la tach p ra c y  s ta je  się  
n ie d o łęż n y m  s ta rcem , a j e d n o ­
cześn ie  p rz y  tej p ra c y  n iszczy  
b a rd zo  p rę d k o  u b ran ie  i o b u ­
wie, to  z ro z u m ie m y  p o w o d y  
n ieza d o w o len ia  w ś ró d  g ó rn i­
ków, o raz  d ążen ie  do p o d w y ż ­
szen ia  d o ty ch cz aso w y c h  za ro b ­
ków.

p ro le ta r ja tu .  O s k a rż o n y  w y ­
chw ala  R o s ję  kom u n is ty czn ą ,  
dow odz i,  że  j e s t  ona  p i e r ­
w s z o rz ę d n y m  p a ń s tw e m  p ro -  
le ta r jack im , a jeże l i  c ierp i g łó d  
i cho roby , to  ty lko  sk u tk iem  
w o jn y  d o m o w ej.  L en in a  D ą ­
bal u w a ża  za  n a jp o tęż n ie js z y  
u m y s ł  (z p a ra l iż em  p o s t ę p o ­
w ym ? — p rzy p .  red .) , jak i  d o ­
w o d z i  k la są  ro b o tn iczą ,  T r o c ­
k ieg o  o sk a rż o n y  też  szanu je  i 
u w ie lb ia  i w cale  n ie  l iczy się  
z tym , że  „on m ia ł“ s z c z ę ­
ście, czy  n ie szc zę śc ie  „ u ro ­
dzić s ię  ży dem ". B o jó w ek  te -  
r  o r  j^s ty cznych  k om un iśc i  w  
P o łs c e  nie m a ją  (!?). K o m u ­
nizm  P o ls c e  s z e rz y  się, j a k  
to  w idać  ze „ sp raw y  T o e p l i tz a  
i có rk i P rz e b y sz e w sk ie g o " .

W k r ó tc e  w e d łu g  D ąbala ,  k o ­

m u n izm  m a obalić c a łą  E u r o ­
p ę  i w y tw o rz y ć  ten  sam  s tan  
rzeczy ,  jaki eg z y s tu je  o b e c ­
nie w  Rosji.  P . D ąb a l  s łysza ł,  
że  zosta ł  o b ra n y  za  h o n o ro ­
w e g o  o b y w a te la  m. st. M o ­
sk w y  j szczyci się tym. Z a  to  
nie m o żn a  od d aw ać  ludzi p o d  
sąd.

Jeże l i  s ą d  po lsk i  sk aże  D ą ­
bala, to  on nie będz ie  ro śc ił  
p re te n s j i  do s ą d u  d o b y  o b e c ­
nej, k tó ry  j e s t  „p o s łu szn y m  
o rę ż e m  w  rę k u  burżuazji" .

P. D ą b a l  m ów ił dw ie  g o d z i­
ny: P o w ta rz a ł  f raze sy  z M o ­
sk iew sk ie j  „P ra w d y " ,  „Izwie- 
stji"  i u s tę p y  z tych  b io s z u r  
ag itacy jn y ch ,  k tó re  s ą  s ta le  
k o lp o r to w a n e  p rzez  p ła tn y ch  
ag e n tó w  so w ieck ich  z M o ­
sk w y  do W arszaw y .. .

r o n i k a
K&iendarzyk.

6
czwartek

Dziś Izajasza Pr 

Ju tro  Cyrylia. 

Wsch. słońca 4.32. 

Zach. , 8.48.

JA K W  R A J O ,
Niemasz nic lepszego ,
Jak być kom unis tą  -  
Często palnąć m ów kę 
Krótką a ognistą.

Można z czasem  pięknie 
Rządzić całym św ia tem  
Nawet, jak sam Lenin, 
Zostać w ary-ja te in .

Zaraz  a tm osfera  
W  P o lsce  się oczyści,j 
Kiedy zaczną rządzić 
Nasi komuniści.

B ędziem  chodzić nago 
P o  po lach  i gaju,.
Jak  A dam  i Ew a 
P rz e d  w y g n an ie m  w  raju.

D o b rz e  będz ie  w  Polsce , 
Niech się n ikt n ie  spiera: 
J e d n y c h  głód powali,
A innych cholera.

Chodzi o to, aby,
Gdy się los tak zgniewa, 
Zosta ł na... zaludek,*)''  
Choć A dam  i Ewa.

Ćwierk.

*) Zam iast „zarybek" ,  gdyż k aż­
dy  przyzna ,  że  chodzi n am  o ludzi, 
a nie o ryby. v

UPAL.
Ż a r  p iek ie ln y  p ły n ie  z n ie ­

ba. N a lazu rze  g d z ien ieg d z ie  
o s iad ła  b ia ła  chmurka...  Z m ie ­
n ia łem  dziś 5 ra zy  ch u s teczk ę  
nie  ty le  do n o sa ,  ile do w y ­
c ieran ia  sp o tn ia łeg o  czoła. K o ­
go  sp o tk ać ,  każdy ,  d y sząc  c ięż ­
ko, w y rz u ca  z s ieb ie  sk a rg i  
n a  p o d zw ro tn ik o w e  gorąco:)

M o i l i n g ,
61.

— D laczego ...  i sk ąd  "to za ­
p y tan ie?

— A ż e b y  p an u  p rz y p o m n ie ć ,  
o czym  w ie sz  b ezw ątp ien ia ,  

.że  k aż d y  z p rz y b y w a jąc y ch
do ho te lu ,  w in ien  j e s t  z łożyć 
sw o je  leg i ty m acy jn e  do w o d y ,  
d la  w p isan ia  tak o w y ch  w  m e l­
d u n k o w ą  k s ięg ę .

B e ra u d  b y ł  z n a tu ry  n ie ­
zm ie rn ie  obraż liw ym . N a j­
m n ie jszy  p o z ó r  p o d e j rz en ia  lub 
n ieufnośc i w z g lę d e m  je g o  o s o ­
by, d rażn ił  g o  do naj w yższe­
go  s to p n ia  i gn iew ał.  O d rz ek ł  
w ię c ,p o w śc ią g a ją c  w zburzen ie .

— W  rz ecz y  sam^j... p o ­
d ró ż o w a łem  w iele ,  b y łem  w 
w ie lu  kra jach , lecz n igdzie  nie 
s taw ian o  mi p o d o b n ie  inkw i­
zy to rsk ich  żądań , jak ie  m i p a ­
ni s taw iasz  w  tej chwili. Z nam  
d o b rz e  p rz e p is y  hotelowe...  
Nie p o t rz e b u ję ,  aby  mi o nich

p rz y p o m in a n o ,  ż ą d a jąc  d w u ­
k ro tn ie  p o d a n ia  nazw iska ,  j a ­
k ie  p an i  znasz  do b rze ,  p o n ie ­
w aż  o trzy m a ła ś  w czoraj o d e-  
m nie  te leg ram . U w a żam  to za 
w y s ta rcza jące ,  a w sze lk ie  inne 
w y m ag a n ia  ze s t ro n y  pan i  
zd a ją  m i się  |b y ć  b ezzasad n ie  
śm iesznym i.

— A  jed n ak ,  pan ie , p r z e p i ­
s y  policy jne ...—zaczę ła  kobie ta .

— Och! czyż j e  p an i  tak  
śc iś le  zaw sze  w ype łn iasz? . . .— 
p rz e rw a ł  z s z y d e r s tw e m  B e ­
raud . Iluż p o d ró ż n y c h  p rz e -  
byvvało w  w aszym  h o te lu  bez  
zap isan ia  ich w  m e ld u n k o w e  
ks ięg i?

— W s z y s tk o  to być może... 
lecz w  k a ż d fm  raz ie  nas  to 
j e d y n ie  do tyczy ,  k tó rzy  za n a ­
ru sz e n ie  p rz e p is ó w  o d p o w ie ­
dzialni je s te ś m y .

— T o  się  znaczy , że p a n i  
ro b isz  w yją tk i ,  sk o ro  ci s ię  
p o d o b a  tak o w e  uczynić ,  a od  
k tó ry ch  m nie  w yłączasz .  S t ro n -  
ność  pan i  j e s t  tu  w idoczną.. .  
O św ia d c z a m  p rz e to ,  iż ty lko

— Pan ie ,  co to  za upał! Co 
to  za u p a ł!

N ie s ły ch a n e  rz ecz j-, aioy p o l­
skie. s ło ń ce  d o ch o d z iło  do 
ro z p a sa n ia  tak ieg o ,  jak b y  n a ­
sza  R z e c z p o sp o l i ta  b y ła  co- 
na jm n ie j  S ah a rą .

D eszczu! D eszczu ,  aby  m i­
ły  ch ło d ek  o w io n ą ł  p o m ę c z o ­
ne ciała  s t ru m ien iem  o rz e ź w ia ­
j ą c e g o  tchnien ia . D e s z c z u ! 
D e sz czu  !

— C hcesz  p an  deszczu?  — 
zaw oła ł  re d ak to r .  N ap isz  pan, 
że  ' j e s t  upał,  a n apew no , z 
chwilą, g d y  s ię  u k aże  n u m er  
z tą  na jśw ieższą  w iadom ośc ią ,  
sp ad n ie  rz ę s is ty  deszcz. T ak i  
to  ju ż  los dz ienn ikarza!

C iek aw  je s te m ,  czy się  
sp raw dzi,  p rz e p o w ie d n ia  r e ­
dak to ra .

Czarny.

Nowa iaryfa  pocztowa. Z
d n iem  1 l ipca  w e sz ła  w  życie  
n o w a  ta ry fa  o p ła t  pocz tow ych .

T a ry fa  ta  p rz ew id u je  n a s tę ­
p u ją c e  p o d w y ż k i  w  o b roc ie  
l is tó w  zam ie jsco w y ch :  lis t
zw y k ły  20 m are k ,  od  20— 250 
g ra m ó w — 40 m arek .  L is t  p o ­
leco n y  50 mk., od  20— 250 gr. 
—  70 mk.

Z a  zag in ięc ie  l is tu  po cz ta  
w y p łac a  t. z. k a rę  k o n w e n c y j ­
ną  — w y n o sz ą c ą  bez  w z g lę d u  
na  w a g ę  i z a w arto ść  l is tu  40 
m arek .

Od redakcji. Z p o w o d u  zm ia ­
ny  d ru k a rn i  p is m o  n asze  w y ­
chodziło  p rz ez  dw a Mni u b ie ­
g łe  ż opóźn ien iem , za co p rz e ­
p ra s z a m y  czyte ln ików .

Mięso tanieje. W o je w ó d z tw o  
k ie leck ie  r e s k ry p te m  z dn. 1 
b. m. n a  s k u te k  za rząd zen ia  
nad zw y cza jn eg o  k o m isa rza  do 
zw alczan ia  d ro ży zn y  zaw iad a ­
mia, że s to so w n ie  do ro z p o ­
rz ąd ze n ia  ty m czaso w ej ra d y  
w o jew ó d z tw a  ś lą sk ieg o  w s z e l ­
kie t r a n s p o r ty  zw ie rzą t,  m ię ­
sa  i w ęd lin , m o g ą  być w y w o ­
żone  na  G ó rn y  Ś lą s k  po  u z y ­
sk an iu  ze zw o len ia  n acze ln eg o  
k o m isa rza  do zw alczan ia  d ro ­
żyzny. F irm y  kup ieck ie ,  m a ­
ją c e  zam ia r  w y n o s ić  p ro d u k ty  
na  G. Ś lą sk ,  w inny  w nosić  
p ro śb y ,  p o św iad c zo n e  p rzez  
g ó rn o ś lą s k ą  k o m is ję  o d b io r ­
czą, do n acze ln eg o  lekarza  
w alk i z d ro ż y zn ą  (dzia ł m ię ­
sny) w  W a rs z a w ie ,  ul. S e n a ­
to r s k a  15. T ra n sp o r ty ,  n ieo- 
p a t rz o n e  tak im i zezw olen iam i 
n a  o b sz a r  G o rn e g o  Ś lą s k a  
w y p u sz c z o n e  n ie  będą ,  lecz 
za trzy m y w an e  n a  m ie jsco w e  
p o t r z e b y  pow ia tu .

Ze szkoły górniczo - hutniczej.
S k u tk ie m  k ilku le tn iego  zam ­
kn ięc ia  p rz ez  b. r z ą d  ro s y js k i  
szk o ły  gó rn iczo  - hu tniczej w  
D ąb ro w ie ,  w  g ó rn ic tw ie  n a ­
szy m  o dczuw ano  b ra k  n a leż y ­
cie w y k sz ta łco n y ch  sz tygarów , 
to też  n iezw łoczn ie  p o  o d z y ­

sk an iu  n iep o d leg ło śc i  władze 
nasze  u ru ch o m iły  w ażn ą  te
p lacó w k ę  zaw odow o-ośw ia to -
wą, s ta ra ją c  się  pos taw ić  j a 
n a  o d p o w ied n im  poziom ie.

Z  chw ilą  p rz y łą cze n ia  Gór­
n eg o  Ś lą s k a  znaczen ie  uczelni 
tej n iep o m ie rn ie  w zros ło ,  gdyż 
n o w ą  dzie ln ica  ze sw y m  ol­
b rz y m im  p rz em y s łe m  będzie 
p o t rz e b o w a ła  znacznej liczby 
zu p e łn ie  wykwalifikowanych 
techn ików .

C hcąc  s p ro s ta ć  zadaniu , rzad 
n asz  p o s ta n o w ił  szko łę  górni­
czo -h u tn iczą  ro z w in ą ć  i przy­
s to so w a ć  do  now ych  potrzeb.

P rz e d e w s z y s tk im  o b e c n y  
g m ach  m a być  nadbudow any > 
do w y so k o śc i  clwuch piętr.

N a s tę p n ie  m a ją  p o w s tać  od­
p o w ied n ie  p raco w n ie ,  war­
sz ta ty  1 t. p. u rz ą d z e n ia  po­
m ocnicze .

C elem  p rz e p ro w a d z e n ia  tych 
za m ie rzeń  p o w s ta ł  ju ż  komitet 
budow y , k tó ry  o p ra co w u je  po­
t rze b n e  dane  i k tó ry  d ąży  do 
jaknaj s z y b sz eg o  zrealizow a­
nia  p ro jek tu .

O czy w iśc ie  będz ie  to  wy­
m ag a ło  b ard zo  znacznych  na­
k ładów , to  też  społeczeństwo,' 
a p rz e d e w sz y s tk im  przemysł, 
m u s z ą  p rz y jść  p a ń s tw u  z po­
m ocą , b o ć  je s t to  w sp ó ln y  in­
te re s , .  g d y ż  p rz e m y s ł  otrzyma 
w ykw alif ikow anych  pracow ni­
ków, m łodz ież  zaś  tu te jsza  — 
w iedzę  i d o b rz e -p ła tn e  stano­
w iska.

Il-gie T a r g i  Wschodnie.
P rz y jm o w a n ie  zam ów ień  od 
firm  i p rz e d s ię b io rs tw  kończy 
s ię  w  n a jb l iższy m  czasie. Zgło 
sze n ia  na  Z ag łęb ie  D ąbrow ­
skie  p rz y jm u je  C en tra ln e  Biu 
ro  U b ezp ieczeń  J. Kasztalski 
ul. P ro s ta  N2 10 tel. 202. Redak 
cja  Ilustr.  T y g o d n ia  Śląsko- 
D ą b ro w s k ie g o  i A j e n c j a  
W s c h ó d .  S o sn o w iec ,  Kołłątaja 
3 tel. 184.

Amatorzy alkoholu. W  r e ­
s tau rac j i  W a c ła w a  L ep ia rza  w 
Z aw ie rc iu  na  A rg e n ty n ie  zło­
dz ie je  sk rad li  w n o cy  200 bu­
te lek  w ódki, 15 b u te lek  m io­
du, w a r to śc i  300 tys. mk. i 
g o tó w k ą  40 tys.  mk. D ocho­
dzen ie  w  toku.

Ze związku górniczego. Dziś 
w  czw artek  w D ą b ro w ie  od­
b ę d ą  s ię  p e r t r a k ta c je  między 
p rz ed s taw ic ie la m i robotników 
zw iązku  g ó rn iczeg o  a radą 
z jazdu  p rz e m y s ło w c ó w  w  spra­
w ie  u re g u lo w a n ia  p łac  i za­
żeg n an ia  p rzew id y w an e g o  straj 
ku  gó rn iczeg o .

Małe nieporozumienie. W  Dą­
b ro w ie  p ra w ie  p rz e d  ośmiu 
m ies iącam i p o w s ta ł  oddział 
s tow , k u p có w  polsk ich , który 
bez  spec ja lne j re k la m y  i ha­
ła su  ro zw ija  s w ą  działalność.

T y m c z a s e m  p rz e d  miesią­
cem  p o w s ta ł  tak iż  oddzia ł  w 
S o sn o w cu ,  k tó ry  niewiadomo 
z jak ieg o  p o w o d u  nazwali or-

tę  noc s p ę d z ę  w  w a sz y m  h o ­
telu, a ju t ro  inny  so b ie  w y- 
najdę, g d z ie  s łu żb a  grzecznie j  
obchodz ić  s ię  um ie  z p r z y b y ­
w ającym i.

— J a k  s ię  p an u  podoba...  
M o żesz  zm ienić  od  j u t r a  m ie j­
sce  p o b y tu  — o d p o w ied z ia ła  
p an n a  Eliza, zap ło n io n a  g n ie ­
w em , a lb o w iem  ep i te t  „służba" 
zran ił  j ą  do ży w eg o  i zd aw ał 
s ię  je j o b e lg ą  do n iew y b a -  
czenia,

— P r z e d  w y n ies ien ie m  się  
s tąd  j e d n a k ż e — d o d a ła  — m u ­
sisz  p an  z łożyć  sw o je  le g i ty ­
m ac je  dla w p isan ia  ich w  
m e ld u n k o w ą  k s ięg ę .

— J u ż e m  je  z ło ży ł— o d p ar ł  
sz o r s tk o  B e ra u d  — nazw isko  
m o je  j e s t  pani znanym... P o ­
w tarzam , p o d p is a łe m  d ep eszę .

— S k ą d  j a  m o g ę  b y ć  p e ­
w ną , że to  n azw isk o  nie j e s t  
p rz ez  p a n a  p rz y b ra n y m ? — z a ­
czę ła  kob ie ta .  Ż ąd a m  a u te n ­
ty czn y ch  dow odów , z w ła s n o ­
rę czn y m  podpisem .. .  Żądam ...

chcę tego... j e s t e m  w  sw o im  
prawie!...

—  D o ść  tego!— zaw o ła ł  B e ­
raud ,  p o w s trz y m u ją c  się  od  
w y b u c h u  gn iew u . O d m aw iam  
za d o śću cz y n ie n ia  pan i w y m a ­
g an io m  i rzecz  skończona .

— S k o ro  tak...—rz e k ła  E l i ­
za —  p o w iad o m ię  k o m isa rza  
cy rk u ło w eg o ,  d la  uniknięcia  
odpow iedz ia lnośc i .

M il joner  m iał  ju ż  w y b u ch n ąć  
z ło rzeczen iem , fn a  m y ś l  w s z e ­
lako, iż w idzi p rz e d  s o b ą  k o ­
b ie tę ,  i ty m  ra zem  zdo ła ł  s ię  
je s z c z e  pohamowa-ć.

— Nie b ęd z ie sz  p an i  p o t r z e ­
b o w a ła  k ło p o tać  tym  k o m is a ­
r z a — o d p a r ł  h u czący m  głucho , 
ja k  burza , g ło sem . Z ło ż ę  ci 
mój p a s z p o r t  dzisiaj w ieczo ­
rem , idąc za w y szu k a n iem  
in n eg o  d la  s ieb ie  schronien ia .  
O b ecn ie  w racam  do siebie... 
m am  w iele  do  pisania...  p r o ­
szę  m i nie p rzeszkadzać !

I w y s z e d ł  z b iura ,  t r z a s n ą ­
w s z y  drzw iam i tak  gw ałtow nie ,  
że aż s z y b y  zab rzęk ły .

. W b ie g łs z y  do poko ju ,  dał 
fo lgę  h u cz ące m u  w  piersiach 
w zburzen iu .

— D o  k ro ć  ty s ię c y  pioru­
nów!... —, k rzykną ł ,  uderzając 
n o g ą  w  p o d ło g ę — czyliż przy­
b y łem  eto m eg o  rodzinnego 
k ra ju  z b o g ac tw em , długolet­
n ią  p ra c ą  zeb ran y m , dlatego, 
ab y  n a  ' w s tę p ie  doświadczyć 
ty lu  p rz y k ro ś c i  i zuchwalstwa. 
I w s z y s tk o  to  z przyczyny 
m eg o  nazw iska ,  n azw isk a  po­
w sze ch n ie  szan o w an eg o ,  na 
k tó ry m  nie c iąży  ’najmniejsza 
plam a! Ach! źle w y b ra łem  ów 
Paryż .. .  ro z p ie rzc h a ją  się  moje 
marzenia!... A  w szy s tk o  to z 
owej p rz ek lę te j  trzynastk i ,  j a' 
Ica p rz e ś la d u je  m n ie  wszędzie' 

T o  m ów iąc ,  B e ra u d  prze­
chadza ł  s ię  w ielk im i krokain1 
w zd łuż  i w sze rz  poko ju ,  j ^  
ty g ry s  w  k la tce  zam knięty .

P ię ć  m inu t  w y s ta rczy ło  na 
u śm ie rze n ie  w  n im  teg o  gwał­
to w n eg o  gn iew u,

D. c. n.



zanizatorzy oddziałem Zagłę-

bia- u U ■Jestto albo zwykłe nieporo­
zumienie, lub też zarniar he- 
ó-emonji, co wywołuje niepo­
trzebne tarcia i liczymy, iż 
zainteresowani sprawę tę wy­
jaśnią.

Kooperatywa urzędników  
p a ń s t w .  Jak nam wiadomo w 
Sosnowcu przy ul. Kołłątaja, 
istniała kooperatywa urzędni­
ków państwowych, dzięki któ­
rej urzędnik mógł nabywać 
artykuły pierwszej potrzeby 
po cenach niższych, jak na 

-mieście u paskarzy. Naraz nie­
wiadomo z jakich powodów 

" sklep zamknięto, lokal odstą­
piono drobnym kupcom, nie 
uwiadamiając o niczem człon­
ków kooperatywy. Zapytuje­
my więc urzędników państw, 
dla jakich powodów tak po­
żyteczną placówkę zwinięto?

Kradzieże row erów . Jak się
okazuje, najłatwiej jest ukraść 
rower, bo w ostatnich dniach 
kroniki policyjne notują naj­
więcej tych kradzieży. Gabo­
rowi Ludwikowi w • Burkach 
skradziono rower, wartości 60 
tys. mk. Złodzieja Mieczysła.- 
wa D. aresztowano.

— Franciszowi Senderowi- 
czowi w Sosnowcu skradzio­
no rower, wartości 60 tys. mk. 
Złodzieja Arona G. areszto­
wano.

— Janowi Plucie w Zawier­
ciu skradziono rower, warto­
ści 50 tys. mk. Złodziej cykli­
sta na skradzionym rowerze 
umknął bezkarnie.

Jak się u nas  robi? W jadukt 
kolejowy w Dąbrowie, wybu­
dowany jeszcze przed wojną, 
przetrwał około 9 lat bez re­
paracji, ponieważ jednak po­
dłoga była zużyta, w roku u- 
biegłym władze kolejowe uło­
żyły nową podłogę, która już 
dziś, t. j. po upływie pół ro­
ku jest w takim stanie, że ła­
two tam złamać nogę, lub wy­
bić zęby.

Zachodzi pytanie, czy też 
"wszystkie roboty i reparacje 
na kolejach naszych są obli­
czane na tak krótki okres 
czasu?

Zakłócanie spokoju. Mieszkań­
cy ul. Sienkiewicza w Dąbro­
wie uskarżają się, iż na ulicy 
tej, pod nr. 1 je s t  pies, który 
po całych nocah szczeka i wy­
je, nie pozwalając spać ludno­
ści. Możeby policja zajęła się 
tym i zmusiła właściciela do 
ulokowania hałaśliwego psa 
w innym miejscu.

Smutny objaw . W  ubiegłym 
tygodniu staraniem nauczyciel­
stwa kilku szkół powszechnych 
w Dąbrowie urządzono wie­
czornicę p. t. „Dzieci dla dzie­
ci". na której dziatwa szkół 

1, 2, 3 i i l  wykonała po­
pisy chóralne, deklamacje o raz 
odtańczono z brawurą krako­
wiaka.

Wszystkie produkcje wyko­
nano, bez zarzutu i widziało 
się naocznie, ile trudu i po- 

. święcenia trzeba było, aby z 
tnaterjału surowego i mało in­
teligentnego wykrzesać tak u- 
uatną całość.

Niestety, publiczność dą­
browska i tym razem wykaza- 
ja swój brak wyrobienia spo- 
ecznego, gdyż na wieczorni­

cę przyszło aż 11 osób doro­
słych. Nawet rodzice niein- 
eresują się tym, co ich dzia­
d a  robi. Czyż w takich wa­

runkach może być mowa o 
°ntakcie szkoły z domem?

ni u zejdzie ta sztyka z reper­
tuaru, ustępując miejsca no­
wej premjerze.

Piątek, sobota, przedstawień 
nie będzie.

Następne przedstawienie w 
niedzielę.

P rzed s taw ien ie  na Niem­
cach .  W  nadchodzącą sobotę 
w sympatycznej salce teatral­
nej wystawiony będzie znako­
mity utwór sceniczny Gabrjeli 
Zapolskiej „Kobieta bez skazy" 

Początek godz. 8 i pół wie­
czorem.

Z teatru.

(K OM UN KA T TEATRALNY).

„W noc lipcową" daną bę­
dzie dzisiaj po raz drugi w 
Znakomitem wykonaniu na- 
^ y c h  artystów, tworzących 
świetny® ensemble.

Po dzisiejszem przedstawię

Ofiary,
(Z ło ż o n e  b e z p o ś r .  w  ad-m. , , I sk ry “ .)

Teofil Eljasiński złożył na 
inwalidów wojennych mk. 1000.

Kren ka kielecka.
Mord ero tyczny . Dnia 3 b. m. 

około godz. 4 i pół nad ra- . 
nem, z numeru 11-go w hote­
lu polskim w Kielcach, rozle­
gły się przeraźliwe krzyki ko­
biece. W ystraszona służba ho­
telowa przywołała policję. Po 
otwarciu drzwi przez niejaką 
Lucka, osobom wchodzącym 
do pokoju, przedstawił się stra­
szny widok.

Lucka broczyła krwią z obu 
rąk, które jej poprzecinał na 
zgięciach łokci kochanek, Ale­
ksander Jarzęcki, operując 
przyszykowanym na to szew- 
ckim nożem, jako że jest sze­
wcem z zawodu.

Obydwoje zajęli numer o g. 
w pół do 11-ej wieczorem.

Morderstwo dokonane było 
na tle zazdrości.

Zabójca przyznał się do wi­
ny, a nawet zeznał, że groził 
kochance śmiercią w razie 
zdrady. Będzie więc odpowia­
dał za mord z premedytacją.

Sam również -przeciął sobie 
żyły na ręku i tylko po zasto­
sowaniu bandaży i zastrzyków, 
przywrócono go do stanu ro ­
kującego nadzieję utrzymania 
go przy życiu,

Lucka w trzy godziny po 
wyDadku zmarła w szpitalu 

• św. Aleksandra, nie odzyska­
wszy przytomności.

Na miejsce zbrodni, udawa­
li się służbowo: lekarz miejski 
dr. Komenda, sędzia Boro­
wiecki, komisarz policji W ró­
blewski i jeden z przodowni­
ków.

Sędziwy a lfons. W yrokiem 
sądu okręgowego w Kielcach 
skazano w dniu 2 b. m. na .4 
lata więzienia siedemdziesię­
cioletniego Fiszla Kaczkę, za 
stręczycielstwo.

Z okazji tego wyroku, zwra­
camy uwagę władzy, że pod 
murami hotelów kieleckich, 
wystaje stale zastęp faktorów, 
czyhających na przejezdne 
dziewczęta i sprowadzających 
je do numerów,

Z kraju.
Z uchw ały  napad bandycki. Ci­

chy zazwyczaj powiat węgrow­
ski stał się widownią zuchwa­
łego napadu bandyckiego.

W  środę ubiegłą wieczo­
rem o 9 wtargnęło do dworu 
pp. Filowiczów w Smołęce 4 
uzbrojonych bandytów, którzy 
sterroryzowawszy poprzednio 
służbę, wszystkich mieszkań­
ców dużego dworu zapędzili 
do jednego pokoju, poczym 
kazali pani domu wydać wszy­
stkie pieniądze około 500.000 
mk., biżuterję, ubrania i bie­
liznę, narzekając, że łup nie­
bogaty.

Na zapytanie gospodarza 
domu, co ich skłoniło do ta­
kiego rzemiosła, odpowiedzieli 
że służyli w wojsku, , wypu­

ścili ich nago i boso, nie mo­
gąc znaleźć pracy, w ten spo­
sób muszą zarabiać na życie.

Dwuch zamaskowanych to­
warzyszy wartowało na pod­
wórzu; po naładowaniu zagra­
bionego łupu odjechali samo­
chodem ciężarowym w stronę 
Siedlec.

Dotąd nie natrafiono na śla­
dy ópryszków.

P o ż a r  wsi. W ity ch  dniach, 
w samo południe, we wsi C zy­
żów, w gminie Kamieńsk, z. 
Piotrkowskiej wybuchł groź­
ny pożar. Z powodu susży, 
słomiane strzechy domostw 
zapaliły się .jedna po drugiej 
tak szybko, że w niespełna pół 
godziny większa część —• na 
nieszczęście gęsto zabudowa­
nej wsi — stałą już w płomie­
niach i szalejący żywioł sze­
rzył się ciągle jeszcze, dosię­
gając co chwila nowych za­
gród, które płonęły jak drzaz­
gi i zamieniały Się w zgliszcza.

Ludność, przerażona ogro­
mem pożogi, nie myślała o 
opanowaniu pożaru, zajęta je ­
dynie chaotycznym ratowa­
niem mienia ruchomego.

Dopiero, przybyła straż og­
niowa ochotnicza z Kamieńska, 
rozwinęła planową akcję ra­
tunkową. Na pomob straży 
kamieńskiej, przybyły straże 
z Bełchatowa, Lękińska, Gro- 
cholic i innych miejscowości 
okolicznych.

Niestety, ta armja straża­
ków, nie miała już wiele do 
roboty, gdyż w tym momen­
cie z wielkiej wsi udało się 
uratować zaledwie 6 zagród.

Z górą 150 bodynków, w 
tym 40 domów mieszkalnych 
przedstawiało już tylko tlejące 
zgliszcza i popiół.

Prócz budynków spaliło się 
mnóstwo sprzętów domowych 
narzędzi rolniczych i gospo­
darczych Oraz wiele świń dro­
biu i produktów żywnościo­
wych.

Straty wynoszą około 300 
milionów..,

Czyżów należy do włoścjan 
małorolnych, to też klęska po­
żaru odbije się na nich kata­
strofalnie.

Napad bandycki na szosie . W
niedzielę, nad ranem, ze Zwo­
lenia w Radomskim wyjechał 
omnibus do stacji kolejowej 
Garbatki. Siedziało tam 8-miu 

‘mężczyzn i 4 kobiety. O godz. 
4 rano o pół wiorsty od sta­
cji, z lasu wyszło 2 bandytów 
w maskach, z rewolwerami. Je ­
den z bandytów wziął konia 
za uzdę i razem z wozem spro­
wadził z szosy do lasu. Na- 
pastnicy" 'obrewidowali nastę­
pnie wszystkich i zabrali im 
ogółem 40 tys. mk. Jeden z 
pasażerów, Z. Szwarcberg za­
brał ze Zwolenia miljon marek 
ale ukrył go w skrzynce z 
sieczką dla koni i w ten spo­
sób pieniądze ocalały.

Zawiadom ienie•>
Podajemy do wiadomości byłych powstańców należą­

cych do Z. B. P. w Sosnowcu, iż z dniem 2 lipca 1922 r. 
przestaliśmy być członkami Komisji Rewizyjnej tegoż Zwią­
zku i od tej chwili do Związku nie należymy

Wacowski Jan, syn por rezerwy 
K rężel Zygmunt, ppor rezerwy.

O s f a t o l e  w i e ś c i .
(Przez telefon).

Expose  p. Ś l iw iń sk ieg o .
Warszawa, 5 lipca.

Dziś o godz. 4 i pół mar­
szałek otworzył posiedzenie 
sejmu.

W  loży rządowej gabinet p. 
Śliwińskiego i n  c o r p o r e .  
W szystkie loże przepełnione.

Po załatwieniu szeregu spraw 
formalnych, a także ratyfikacji 
w 3 czytaniach ustawy o są ­
downictwie na G. Śląsku, izba 
przeszła do wysłuchania expo­
se nowego prem jerap. Artura 
Śliwińskiego.

Expose p. Śliwińskiego, wy­
głoszone w dość ogólnikowych 
wyrażeniach, zawierało nastę­
pujące tezy: rząd, powołany 
w szczególnych warunkach sy­
tuacji wewnętrznej, kierować 
się będzie wyłącznie interesem 
państwa.

Następnie prem jer poświę­
cił część swej mowy na wy­
rażenie radości z powodu o- 
bjęcia G. Śląska.

Dalej przeszedł do polityki 
zagranicznej. Twierdził, że 
Polska prowadzić będzie obec­
nie tak samo, jak poprzedni 
gabinet, politykę pokojową W 
ścisłym porozumieniu z sojusz­
niczką Francją. Dla potwier­
dzenia pokojowości swej: p o ­
lityki rząd jeszcze p rzed  żni­
wami zwolni zatrzymany rocz­
nik 1899 r.

W  dalszym ciągu przemó­
wienia p. Śliwiński przeszedł 
do sytuacji finansowej,, przy­
czyni w bardzo ostrych sło­
wach poddał krytyce działal­
ność ministra Michalskiego.

Ten ustęp mowy wywołał 
burzę na ławach prawicy, a 
nawet wśród posłów klubu pra­
cy konstytucyjnej. Ustęp ten 
zdecydował o losach gabinetu 
na jego niekorzyść.

Resztę expose prem jer p o ­
święcił kwestjom socjalnym, 
podkreślając, że rząd będzie 
ściśle przestrzegał zasad de­
mokracji i opierać się będzie 

,  nie na środkach policyjnych, 
a na zaufaniu szerokich warstw 
społeczeństwa.

Votum n ieufnośc i ,
Warszawa, 5 lipca.

Po przemówieniu fpremjera 
poseł Woźnicki z „Wyzwole­
nia" zażądał odroczenia dy­
skusji nad expose do dnfa na­
stępnego. Przeciw temu za­
oponował pos. Głabiński (Z. 
L. N.).

Przystąpiono do głosowania.
Większością 195 przeciw 

167 gł. postanowiono przystą­
pić natychmiast do obrad nad 
expose.

Na większość złożyły się 
głosy N.Z.L., klubu mieszczań­
skiego, obu klubów chrze- 
ścjańskiej demokracji i KPK.

Było to poniekąd głosowa­
n ie  próbne, które wykazało, 
że p. Śliwiński większości w  
sejmie nie uzyska.

Rozpoczęła4 się dyskusja. 
Pierwszy przemawiał przeciw 
votum zaufania dla p. Śliwiń­
skiego poseł Głabiński. Krót­
ką deklarację w tym samym 
duchu złożył p. Skulski. Do 
tej deklaracji przyłączyły się 
kluby - chrześcjańskiej demo­
kracji i K.P.K.

W  chwili, gdyśmy rozma­
wiali przez telefon z naszym 
korespondentem, zbliżał się 
już koniec głosowania nad 
sprawą votum zaufania dla 
gabinetu p. Śliwińskiego.

W ynik był zgóry przesą­
dzony na niekorzyść nowego 
rządu.

Znowu p rzes i l en ie .
Warszawa, 5 lipca.

Przed wyqikiem obrad dzi­
siejszych, kluby poselskie 
przystąpiły do rokowań, prze­
widując nowe przesilenie.

Sytuacja prawna je s t  taka, 
że inicjatywa powołania no­
wego gabinetu w dalszym 
ciągu przysługuje naczelniko­
wi państwa.

Podobno z inicjatywy tej na­
czelnik p a s t w a  skorzysta. Ja ­
ko kandydata na premj era wy­
mieniają p. Jana Kucharzew- 
skiego,. który miałby powołać 
gabinet w obecnym składzie 
z tą zmianą, że tekę spraw 
zagranicznych objąłby p. Ste-

P fto ta S  082191
do biura St. Grabianowski i S ka 

w Sosnowcu 3 go Maja 12.

słowicz. Tego rodzaju gabi­
net miałby zapewnioną więk­
szość, dzięki głosom posłów 
klubu pracy konstytucyjnej.

Giełda urzędowa.
Warszawa, 5 lipca.

Dolary 4830 
Franki 411 
Marki niem. 11,40 
Funtvgszter. 2165®! 
Kor."cl. 94 
Kor. austr. 23,5

U h s r z - d e n t f i t a

Mirji Biiij-Szlackti
leczenie, plombowanie, zę­

by sztuczne.
Przyjmuje codziennie od godz 

2 do 7.
M. lachow sk iego  16 II p ię tro

r a m n

Sipi kopslnlsie
sta$owe50mm. wysoki*

p o l e c a  f i r m a
WAJS i PFEFFER

Będzin, ul M ałachow sk itgo  33.
7 8  5 - i

xxxxxxxxxxxx
Maszynistka

z e  s t e n o g r a f i ą
potrzebna natychmiast do

H u t y  S z k l a n e j
W BĘDZINIE

Refł ik tup m y  tylko na silę 
pierwszorzędną Wyn,grodzą

nie odpowiednie 3-3

xxxxxxxxxxxx
xxxxxxxxxxxx
Doktór K. Treppauer
Choroby! skórne, włosów, wene* 
ryczne Analizy mikroskopowe. 
Przyjmuje od 11—1 i od 5— T/t 

panie 4—5.

Sssnowteą, Małasbowskiftgo 5 
ssrttf Targowa 2.
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0 ? medycyny

Michał T iflonlg
C horob y  

wrewmiftrxne i a k u n « r |a
P n s y j m .  d o  1 1  r e n o  i o d  4 — 7 p p .  

S O S N O W I E C ,  o l .  D e k i e r t a  2 # .



D a m s k a  
s u k ń i a 4

1 e t e r  i  a  > t y l k o  ■ m k .
W ysyłamy wprost z fabiyki piękną fterrstą letnią całą 8U 

kfliy trykot nadzwyczaj praktyczną nadającą s-ę n a  k a ż d ą  f i g u r ę  
w kolorach: czarny, granatowy bordo fres, c z e r w o n y ,  i i l a  t g ż o " 
wy, niebieski, zielony, piaskowy, s z a r y ,  b r a n ż o w y ,  e l s k i r j k ,  bia* 

'ty  it,d najmodniejszy fason pięknie przybrana t y l k o  za -450s5 mir.
Przesyłka 300 mk Pizy zamówienia 3 sukien i więcej 

przesyłka na nasz rachunek.
W ysyłamy zaraz pocztą za pobraniem (płaci się przy od ­

biorze!. 5—®
Prosimy adresować:

L U b K A  — Ł ó d ź  12

iM S I

W y r ó b  frsH C B esSsi!

I t l d f  s a i i f f  g i i r c a f o m i Y l l i

fftartfc&g w s z « t c h ó w j s tc « * s ! !
ST E (sk)sd fabryczny} w saystkieh wymiarów 

posiada Towarzystwo Techniczno - Ezndiowe
M1.  R o ł -

&  0 Ł  r s  2 4 ,  t e ł  * 3

OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Dą 

browieck'ego zamieszkały w Dąbrowie przy ul Ulnsan Mr, 2. 
na zasadzie art. 1030 Post, C yw , podaje do wiadomości pu­
bliczne!, że w dniu IS  l ip c a s  I9@ « r> o godz 10-ej rano w 
domu Nr, 17 przy ul Sobieskiego w Dąbrowie odbędzie cię 
l i c y t a c j i *  ruchomości należących do p Wacława Czarnoc­
kiego w drugim terminie, składających się z mebl domowych, 
oszacowanych na sumę 407 000 mkp Spis izeczy i ich sza­
cunek przejrzane \Syć mogą w dniu i miejscu licytacji

Komornik bądowy W lo c z e w s k i .

•OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu, I rewiru, 

Wacław Włoczewski, ram w Dąbrowie przy ul Ulman Nr. 2,. 
na zasadzie art. 1141, 1148, 1149 i 1570 P. C, obwieszcza, 
iż w  dniu 7  p a i d z i a e n i k a  1922 r , o godzinie 10 rano. 
w sali cywilnej Sądu okręgowego w Sosnowcu, odbędzie się 
— w drodze działów—sprzedaż przez p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ę  
połowy osady włość, po zmarłym Filipie Jendrusiku we wsi 
Zagórze, tejże gminy zapisanej w tab. nadawczej pod Nr. 44 
przestrzeni 29 prętów kwadratów, oraz działki gruntu w polu 
uzyskanej z zamiany, przestrzeni 3 dziesięcin 1356 sąż kw. 
wraz z budynkami i przysługującemi jej prawami. W dzier­
żawie lub zastawie osada ta nie znajduje się. Licytacja po­
wyższa rozpocznie się od sumy 600 000 mkp

Życzący wziąć udział w licytacji obowiązani są złożyć 
do rąk prowadzącego sprzedaż komornika 10 proc, sumy licy­
tacyjnej t. j. 60,000 mkp. jako kaucję oraz świadectwa pocho­
dzenia włościańskiego.

Szczegółowy opis i dokumenty przeglądać można w kan- 
celarji cywilnej sądu Okręgowego w Sosnowcu

Komornik Sądowy W lo c z e w s k i .

III H e i m  1 i c b  $  B o t h
m isfp ze  S s k k r c i ie

w  Katowicach, Schiilerst<*> 18. Telefon Mi*. 1679.

Polecają się do wykonania wszelkich robót dekarskich, 
specjalnie w łupku i w dachówce jak również reparacji

Tylko za
Przyślijcie nam kartę ze swym adresem, a wzam»an 

otrzymacie z u p e łn ie  b e z p ła tn ie  ilustrowany katalog wszel­
kiego rodzaju wykwintnych wyrobów sukiennych i manufak­
tury, n ie z b ę d n y c h  w  każdym domu.

W ten sposób zapoznacie się szczegółowo z najlepszy­
mi wyrobami pierwszorzędnych fabryk i Tow. Akcyjnych i 
przekonacie się, jak* olbrzymia różnica jest między naszy­
mi cenami fabrycznymi a cenami w Waszej miejscowości, 

Adresujcie: F ir m a  H a n d lo w a  B E R N S T E I N  i  S - K A  
845— 3-2 B ia ły s to k ,  s k ła d y  fa b r y c z n e .

Star# £#!«%<
k u te  i lane, k aż d ą  i lośći lane, k ażdą  

kupują f i r m s

WAJS i PFEFFER
Będzin M a ła ch o w sk ieg o  3 3 .

Poleca się po cenach 
przystępnych:

szy n y  n o rm a la c  i w ąskotorow e; 
podk łady  żełsesat; łaszy, kćłk* 

p  ». cśk i  do wóz* ów; rury  gazowe 
1  i kotłowej o ę D l  stelarne:; sły 
i  t r an s u . ;  srs)by; Ugry;  ie 'azo  
§  winalswe, płaski* i okrągłe;; dwnt 

kol ż a r ty  i blachy. b-1

.

h. to k arz  szp ita l i  efcwrók 
v ensryuzijych i zfeńrj.yo,-,

Cfeorefe* nm rpm , m m , 
i ®oeisplefa««. m i

Przyjmuje od i t — 3 i od 8 —•».
p in ie  5 —8.

Sosnowiec SowsHkł I ®. 7 (i p.)

PMBSsmm jmsssws wjs5sss&?i a s R s s s a s  
  smsismmm

Or, Rosen
Będzin, ul. Sączewskiego Nr. 25.

ś w e r s i a a * y e % f i « g

Badanie krwi 
Przyjmuje od 2 — 6 popoł

BOKTCm MEDYCYNY

S .  R e c h t s z a f ł
Specjalista chorób dziecięcych  
p e z y j m u j e  o d  3 - 5 p » j » .
w Będzinie, ul. Kołłątaja 33, 

II gie piętro- tel. I1 5

"3 - 5
s starówSkład olejów i

F KLEPFJSZ
S0SS0W1EC. KOWKOkClELKA 
yis a vis Dworca Dęblińskiego 

BIGK0 M ałajhowskisgo 4 T»l. 168.

k u p u j } ©  f e a i d ą  i l o ś ć  
f e a s s s - k p o  s m a r a c h ,  
b e n ^ y n i ©  n a f c i e ,  

ś l e d z i a c h  i  i  p

I OSOBIE OBŁOIZEllE
P o s a d y  i  p « • » © « .

Z ao fia ro w an e  30 m k. za  * ; t « .  j

Potrzebna natychm iast d z ia łce  rschnsi- 
s trz jn i Zgłaszania „Piuai." Sosnowiec,

2 4
jibtrzebuy m ajster eegłarski do cegieł poi- 
ł nyeh S iu d jta  Andrzej ni. Bandówka 12

2 t
jćpćlnika (eskę) poszukuję do prseowal 
«* pończoch z kapitałem 6000 OHO Mk. i 
missafcsnie 2 pokeje z kuchnią pod pra­
cownię s  Sosnowcu, Sieicn lub Pogoni 
Wiadomość „Lkra'*. l - l

j Poszukiwane mk. 10 za wyraz.
Inteligentna panienka poszukuje posady 
* do dzieci lub  handlu, świadectwo do­
bre, ohętEie na wyjazd Oferty 5osnowiec 
.’I s k ra 1 pod „skromna". 2 1
aosznknję posady za gospodynię de sa- 
F motnego męsfcayzny. Wiadomość Sosno 
w iec, Piłsudskiego Sr. 16 Marjaana Stoi- 
t-zyk. - I - l

K u p n e  i » p 8 » x * d a ż  i
30 m k, za w y rez. j

Fortepian ealonouy A. Pokorna Wiedeń­
ski sprzedam Kopalnia Milowice Kęsik

3-1
^k lep  & nrsądzeniem  wraz s pokojem i 
ś  kuchnię na Starym  SoBnowen sprCs- 
dam Wiadomość „ Isu ra" , ! - l
fu z ję  kat, 12 i bryczkę na retorach ma- 
> lo używaną sprzedam. Wiadomość ksic- 
gsrnia P oIobjb' Śieloe ulica Benardowska

i - i

L o k a l e ,
30 mk. za wyraz.

ftmerykanin poszukuje pokoju umeblowa­
li nego luk k ilka  sa  biuro. Zgłoszenia do 
„Iskry“  w Sosnowcu pod ^„Amerykanin*.

3-1

J L

R edak to r i w ydaw ca: W ik to r M onsiorski.

d o k t i m e n i j f
20 niŁ. zt w yrez.

jg in a l piee, wilk, t6i.tr, wsbi się Burek 
*• dać znać ia  nagrodę l ip s k i,  Targowa 
4 Sosnowiec 3-

c«. 3 3

0 ą b ek  Z elm sa  zgobtl k s r tę  p o w o łsn ia  
w y d an ą  przez  P.K .U. B ;O zin. 3 3

sław ski Bomeu egnbi! kartę powołania, 
wydaną przes P .E .l. Sędzia. 3-.3

tym ację  w y d e aą  przez  Magistrat  m.
S osnow cę. .3-3

M c h s i zgubił karto 
Wfdaoą w P.S.O. liiaioe.

^ i a n u c h  J6 ze f zgubił 
czeuia  w yd, p rzez

k s ążk ę  o d ro - 
EKU. B ędzin .

o-3

Keras ludo ier zgubłi Bartę p-oeniems 
jdaną przez rKLJ, Będzin. 3rd

askóbowi Kowalskiemu skradz ono portfel 
zawierający dowód wojskowy wydauj 

przoz FK U  Będzin orsz Mk. 1800 3-2
tfnapik Jan zgubił kartę  zw ohienis wy 
*a daną praez BKU Będaio, 3 2

3-2
Qhi! Majen Aodał zgubił s« r tę  poe  ,t_______  _B___ _____ ,  r .*o ła-

nia wydaną przez PKU. Będziu. (3-3

Sesztk Herszlik laacm aa zgubił dowćd 
wojskowy wydany p rzez .P K U  Będzin

2-3
Ujarji W iteius spalił się dowód osobisty 
®  w< dany przez M s^istrat m. Dąbrowy

3-3

Sówek Franciszek zgubił dokument woj 
skowy’ wjdany przez PKD

dowód osobisty wjdauy przez 
montfi r .

Xieloe i 
gin, Kli-

3 2 _  
wojsko

c ió w . 3 - '

aozionu a* stac ji Ć ąbitoo-i*^ k a rtę  
8  pow ołania w yd, przez PKU w  B ę
dz c is  ca  im ię  S tan is ław a  C b rrą tz c a s .

3-1

Ohaim O lm er zg u b ił k a r tę  pow ołan ia  
wyd. p rzez  PK U  B ęd zin . 3-1

ló z t f  W azner zgubił książkę  dem obl-
9  lizacji wyd. przez PKU Będzin. 3 1

W ładysław Zalewski zgubił kartę po­
wołania wyd. przez PKU w Łomży,

3 1

P u d a k  Kazimierz zgubił  k a r tę  demohi 
»  litScji  wyd. przez  PK U Będzin

3-1 
dem obil"p io tr  G o łd y n  zgubi! n a r tę  „ iu lu  

- zac ji wyd. p rzez  M«g m, bosnowor
3 1

kranc iszkg  O sm ę tka  zgubiła  e s sz p o r t  
'  w ydany  p r tcz  m sg is t r s t  ca. Sosnow-

Kniatkowskienm Bolesławowi w pociągu 
od Piotrkowa do Koworadomska skra- 

-dslono portfel, 28 000 mk. polskioh, 300 
mk. niein., kartc demobilizacji wyd przes 
d-two 3 p., kśrtę »wolni«uis z powstania, 
wydaną przez 1-y dyw. ułanów śląskich,

3 *,

I sw ek  Ó s s e n h sn d  er zgubił karię  p7 * 
*» w ołan ia  wyd. p rzez  PKU Z aw jc iC<“

g e m b o r e k  W łe d y d a w  zgubił  k a r t ę ' ^  
3  w o łan ia  w yd’ p rz e z  PK U  Dąbrów,.

3-1
jgna y Cieśla Eg b i ł  kartę '" 'odroczeni;  
* wyd. przez  gm. Krom ołów z r. iS8f '

3-1

Sz m d  A rbesm an  sgubił k a r t ę ^ T d ^ ^ :  
ni» W'-d. p rz e z  BSU B ędzin  3.1

^tHaes JFr.r .ciseek zouhił  ksrtę"powo-
ł»ni« wvd. przez  PK U  Będzin.  j .3

Wuś S tefan  zgubił k a r tę  d tm u b  lizncii 
•* w y d a n ą  p rzez  PKU. B ędzia  i legi

O tacisław Bacfz zgubił  bsr tę  pówjąj'. 
45_nia wyd. przez PK U B ędzin. t -3
f re ib e rg er  Hefss zgub ł kerię  
* n ia  w y d an ą  przez  PKU Bz

fan  Cyru ł  > zgubił  k e r ię  p o b y tu  w y ­
ła d a n ą  przez k o p s łc ię  „H rsbm  Re- 
ę # rd “ 3 3

de

— o —. --------   =.-- - — ,  0 0 wola .
n ia  w y d an ą  przez  PKtJ Będzin. 3'

Icek C r.- ndapel sgobjł  k a r tę  powoli- 
nia  wyd. f tr łez  PK U Zświereie  l ; i |  

*brgm  Bozencwajg i guojj k a r tę ^ o w ó '  
ł n i i  wyd. p rzez  P » U  Bę>zia .  I

ggach iik  Kazimierz zgubił  k ; r t ę  
®  m obilizacji  s y a a n ą  w  PK U  W a r ­
szawa. Nr 304. 3 3

^ r o n  I . e k  Rozi.nb»ig z.i?ubił k e r  ę pc

B ielskiemu Touieszowi Saraaziouo ;,a 
seport wydany prz?z gm. Łabua kurtę 

demobilizacji wydaną w P  K  C. Prze­
myśl. * 3 3
Antoni Wypsrt Z;;nbił kartę powołania, 
»» wydaną przez ?  E, U. w Soworsdom- 
sku, oraz nutner kopalniany 304 3 S

Szafirsztein Abram eęubit Kartę powoi.,
wydaną przez P K O. Będzin. 3 2.

p ta ta o -f  Sii«mu 1 Fełii tsowi sk>*oz,c.no 
* 18  tys, mk. ł , g  s z k o ln ą  3 ni. H enry  
ki 'X 'rohszie j  p a s z p o r t  w y d .  p r z e z  
Map, m. S o sn o w ca  i różne  p s p U i y

3 3

F ran ciszek  Baca zgubił k a r tę  p o w o ła ­
nia w y d a n ą  w P .K .U , B ęd zin , i  '3

Osuchowski Jó s tf  zgubił foknm»nt woj- 
Bkowy wjdany przez 15 p. p, w Dę- 

nlinte. g-2 '
ś& inceutf Buczek ig u b ił kz itę  zwoluie- 
W ma wydaną p:zez P aU. Będzin. 3 ł  
jarzyuski C jpijan ggubil kartę  oemobi- 

8  lisaeji wydaną prze.B PKU, Będziu i 
m etrykę urodzenia.

J an Dziedzic zgubił odroczenie 
we trjdaae przez PKU. Będtia. *■ 1

Stelmach Jóaef zgubił ka rtę  pawoł&nia 
wydaną przez PK U. Będziu 3 2

,ó ze f  J e d  nsK zgubił  ka r tę  demobiii-  
*  zacji. w y d a n ą  przez  4 B aon  Zen w 
Sandom ierzu .  3 1

Z ag in ę ła  legitym acja Ja n a  N aw rockie  
go' w ydana przez m ag m. Sosnow ca.

3 1

fra n o is rek  Szul zgubił k s i tę  dem obili- 
z Cji w yd. p rzez  8  pu łk  u łau ó  — k*. 

Józefą Pon ia tow sk iego . 3-1
p io tr  M aslob zgubił tym cz. z a ś* ia d -  
■ czsa i*  zdem obilizow an ia  w yd p rzez  
PK U  B ę dzin: _ 1 - 1 _

k a rtęK* »z iir ierz  D rozdow sk i  zgubił
p.- wołania, w yd  w Komisji Przeglą­

dowejM w B ęd z in ie .  J -

w ołan ia  wyd przez P K U  B ędun  
. 3 !

•  br»m czy i H illeb zgub ił paszport nie- 
H m iacki . j .3
T e o d o r  Iw sszew sii zgubił k a rtę  pob̂ .
* tu  w yd. p rzez  S tarostw o w Będtl
nie    1-1
ę tan is łsw  S -* g i zgubił tynuczsaowe z, 
0  ś* 'iad e reo i«  dem *bib , »cjt wydsn- 
p rzez  i ’KU B ędzin. 3-

J »nowi S tr« s?k o w i sk radziono  ksitę
p sw i łan ia  w ydanę przez PKU Bę­

dzin 3-s

8  jak A n d rz e j  zgubił  paszp, i t  wyd. 
"  przez  M ag is t is i  m S o s o o w c a  o raz  
kartę  pow ołan ia  wyd. przez  P ,  K U.
B ęd śu. ;i 3

zwolnienia, 
3 3

H*rsae! Jasny a g u b if ' kartę  "powołania, 
wydaną w P.E.iJ. Bę4ain. 3-2.

SindziarE Wojciech zgubił psasport. wy- 
dany w gaim ie'K ozłów . 3 3 .

Sta isłsw Knleia zgubił kartę  demobili, 
zsoji wydaną prie* 37  p, p. Futoo 

fiutoni Bar&n igubił t jm eiasow c saświtd. 
*» czenie demobiiiś»sji wydaay przss 1
P F- leg._ ____ - 3-1
^ t in is ła w  Karolak zgubił kartę demobi- 
“  iizat ji wydaną p r iez  PKte Będiia 3-1 
rjoiunsid Guzik zgubił paedport. wydany 
”  praez włsdze niemieckie 1 kartą po- 
wohnia wydaną przez PKO Będzin, 3-i

Saozaowi Janowi skradziono kartę jjzw 
uieuia wydaną przez PKU Łuków i do 

wód oBobiety wjdany prasz gminę Praw- 
e*. 3 l

Stanisław Krzan zgubił kartę  powołania, 
wydaną w P.Ł 0. Miechów. 3 3,

Skradziono weksel na sumę >00003 wj 
stawiony przoz Władysława BeJctya 

skiego na zlecenie Piotra Bielczyńskiegi 
e nieokreślonym terminem płatności któ 
ry niniejszym unieważnia się. Ostrzegł 
my przed nabyeiem takowego pad odpc 
wieozulnoś-ńą sądową. ________1-1

0krajn i Wojciech zgubił kartą powołania 
wyd prze* PAD. Będain

to to n i  Riaidafii zgubił kartą demobiliss-, 
"  oji wydaną przez J bater ę konną n 
Górze Kslwarji !  il, i  K. I - i
nlnkna German zgubił passport wydany 
™ pszez poi. kcEsnia t  generalny w Opc-i , 
lu, Wiadomość . skra* Sosnowieo, 3 1

Francims-k Łuds zg ib ił kartę powołwis 
wydaną przez komisją prteghdow ą 2-i

Jan bcw ińsii zgubił 
wydsną przeż 12 p- bat.

kaitą  dsKisbilizaci; l 
zap, w Gzę- j

Bockowie 3-1 :
ijazpł Jsn zgubił kartę demobilizacji wj- 
® daną przez 2 pułk strzelców  podlił 
lańskioh. 8-1
Jgnbiłeac k -rtę  powołania wydaną prze’
*> PKD. w Bądzinie na imię Kaźmieri 
Skóra W
fintoni Boran zgubił tymozasowe zaświad 
«  czenie demobilizacji wydane jiprzez 
P- p. l eg, sl ~
^jemja Mentlicb zgubił kartę powołam*

wydaną w PKU. w Będziale.
"ster Gi-ii Maubłe zgubił patent ns hau-

b  del owocami 
bowy.

ryd- przez Urząd Skar 
1-i

ale Ludwis sgnbił kartę  ^powelani* 
"  wyd. przrs PKD. Będzin, 3-1
Snastazja Kownacka zgubiła 
*  wydany przez M agiitrat m. SossowC*-

Rbrar: Szpiobe g zgubił kartę 
wydaną przez PKD Bądzin, którą unie- 

aźnis się. 3-1 _

garb o w n iczeK  F r  nuiozek zguoił k a rtę  
"  p o w o łan ia  w y d a n ą  p rzez  PK U  Piń-

[agodziński Mieczysław zgubił paszport. 
U wyd uy przez m agistra t w Łodzi, k*r; 
tą odroczenia wydaeą przez ^FKU. .Łooz
i kartą  członkowską  3~E-

domobilizzejłs i ł ty k a  Jan zgubił kartę domobill*»cJ'' 
* wydaaą przez 62 pułk w Suwalkw*. 
paszport wydany przez gin. Babsztyn S-».

^gubiono tsmezasowe zaświadazenie
' ' .W ładysława To-K mobilizacji na jim ię .  -----  ,

karskiego, wydane ’przez łPKD, Co|*tc' 
chowa, Zwrot „Isk ra" . _

HasTkoweki Stefan zgnbił kartę 
nia wydaną przez PKO Będzin i |e6* 

tymaoję ęydiU ą przez Związek Koibj0®"

ie ra ćs r i fsgubił portfel 
-  odroczenia wydaną przez oficera^ - 
V losscsow ie. paszport wydany przez^g 
Moskerzó.w, która uniew ażnia się- *'*

R  ó  ź  n
30 mk. za wyraz

|  erzystn j interes od 1 sierpnia b, r, *
*  z mieszkaniem do o d s t ą p i * nie na 
godnych warunkach Sienow ska 21 o .

_____
M M tzańcTlirźyjm nję lekcje i  Ekoja^h 
BS oje student wychowawca ł®m®*„oje Bfcuueut fe . rrmrfc
r.y pedagog. Wiadomość Sotnowiefl 1 ,
rowa S |i  o rai Maz&nieo dom Zurka.

T łocznia Spółki W ydaw . „K urjera Z ag łęb ia ’1.


